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P k E N U M E R A T A :
W Polsce miesięcznie: 80 gr,
W Ameryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N I A :
Za miejsce wiersza milimetrowego 
Na pierwszej stronie . . 60 gr. 
W t e k ś c i e ..........................40 „

Wychodzi każdego piątku
Rękopisów nie zw raca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.20 groszy

O g ło sz en ia ..........................10 „
Kolumna 3-łam ow a.
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Przedruk dozw oiony ty lko  z pow ołaniem  się na „Ziem ię R zeszow ską"

TREŚĆ: Jak B B. uchwaliło „Konstytucją14 —  Znani zapytania i luzy w nowej Konstytucji —  Mor*e P°,skie 
a Brazylja —  Trzeźwość obywateli —  koniecznością cnwili —  Kronika rzeszowska.

jm iiu r.
Społeczeństwo, ottzym awszy w ia­

domość o niezwykłem uchwaleniu Kon­
stytucji, popadło w zdumienie.

Na porządku dziennym posiedzenia 
Sejmu w  dn. 26 stycznia znalazło się 
sprawozdanie Komisji Konstytucyjnej o 
stanie prac nad zmianą Konstytucji. W 
druku sejmowym Nr. 820. obejmującym 
to sprawozdanie, czytamy: »W wyniku 
odbytej rozprawy w dn 18 stycznia 1934 
r. powzięto następujące uchw ały : Ko­
misja przyjmuje zasady, przedstawione 
przez referenta, oraz uznaje je za pod­
staw ę dalszych prac nad redakcją ustawy 
Konstytucyjnej«. Chodziło więc wyraźnie 
o omówienie tylko zasad, a nie o szcze­
gółową rozprawę nad ustaw ą konsty­
tucyjną. Na ławach rządowych zasiedli 
ministrowie, zjawili się także licznie po­
słowie stronnictw a rządowego. Zainte­
resowanie społeczeństwa obradami było 
niewielkie, czego dowodziły puste zu­
pełnie galerje. Stronnictwa niezależne po­
stanowiły, wobec omaw iania zasad ogól­
nych, które nie powinny zamienić się 
na ustawę, zająć wyraźne stanowisko.

Po rozpoczęciu obrad marszałek Świ- 
talski udzielił głosu posłowi Carowi. Prze­
mówienie jego było długie i trwało 2 
godziny. Omówił on stosunki, jakie się 
wytworzyły po wielkiej wojnie. Uzasa­
dniał potrzebę zmiany konstytucji. Po 
przerwie 10-minutowej wszedł na try­
bunę poseł Winiarski i złożył w imieniu 
Klubu Narodowego oświadczenie, że spo­
sób załatw iania zmiany ustroju, przyjęty 
przez stronnictwo rządowe, jest nie zgo­
dny z Konstytucją i regulaminem. Roz­
praw a, tocząca się obecnie, poza regu­
laminem przepisanym dla ustaw , nie 
prowadzi do celu, a gdyby miała sta ­

nowić próbę obejścia wymagań obowią­
zującej Konstytucji, byłaby pogwałceniem 
praw. Potrzeby zmiany obecnej Konsty­
tucji Klub Narodowy nie przeczy. Ale, 
stojąc na stanowisku, któremu dał wyraz 
przed wyborem Piezydenta, stw ierdza, 
źe Sejm obecny przez swe pochodzenie 
z wyborów, które nie były wyrazem 
woli społeczeństwa, jak i przez trzyletnią 
działalność, będącą zaprzeczeniem roli 
przedstawicielstwa narodowego, nie ma 
moralnego prawda dokonania zmiany 
Konstytucji, która może Dyć przeprowa­
dzona tylko przez Izby ustawodawcze, 
pochodzące z wyborów wolnych od fał­
szerstw  i gw ałtów  Klub Narodowy o- 
świadcza, że w rozprawie nad zasada­
mi dziś zgłoszonerri udziału nie weźm.e. 
Po tern oświadczeniu Klub opuścił salę 
obrad

Podobne oświadczenia, wykazująct 
że zasady ustrojowe, popierane przez 
większość rządową, są szkodliwe, to  od­
suw ają masy od spraw  pzństwowych, 
złożyli przedstawiciele także innych nie­
zależnych stronnictw.

Na popołudniowem posiedzeniu prze­
mawiali jeszcze przedstawiciele mniej­
szości. Podczas posiedzenia popołudnio­
wego posłowie polskich niezależnych 
stronnictw  nie* brali udziału w obradach. 
Odbywały się posiedzenia Klubów.

Niedługo przed 7-mą wieczorem za­
rządzono znowu 15 m inutową przerwę. 
O godz. 7-ej rozpoczęły się obrady. Ma­
rszałek udzielił głosu p Carowi. I oto 
poseł Car zgłr ł wniosek, aby zasady 
przedstawiona Se mowi uznać za projekt 
Konstytucji Pi eł Stanisław Stroński z 
Klubu Naród x/eg , który w tej chwili 
znalazł się na . i, zabrał głos, zw raca­

jąc uwagę, że wniosek ten jest całko­
wicie niezgodny z Konstytucją, bo usta­
w a musi przejść przez 3 czytania, a u- 
staw a w  sprawie Konstytucji podlega 
nadto osobnym przepisom. Wedle art. 
125 Konstytucji (ustęp 2) wniosek z zmia­
nę Konstytucji powinien być podpisany 
przynajmniej przez 1/4 ustawowej liczby 
posłow, a zapowiedziany przynajmniej 
na dni 15. Mimo tego, ma-szałek oddał 
wniosek p. Cara pod głosowanie i w  
drugiem i trzeciem czytaniu, nie stw ier­
dzając liczby obecnych na sali, a musi 
ich być wedle Konstytucji 222, uchw a­
lono ustawę konstytucyjną, przy okla­
skach posłów stronnictwa rządowego. 
Całe to uchwalenie Konstytucji trwało 8 
minut. Na tern po odesłaniu 2 projektów 
rządowych do Komisyi, posiedzenie skoń­
czono.

Po posiedzeniu Sejmu zebrały się 
Kluby poselskie. Klub Narodowy powziął 
uchwalę w tej sprawie, która w  pismach 
została skonfiskowana. Ustawa konsty­
tucyjna przechodzi teraz do Senatu. Za­
chodzi teraz pytanie, jakie poprawki zgło­
si do ustawy Senat, a wówczas te po­
prawki muszą wrócić do Sejmu.

KARTKI WIDOKOWE
R A M Y  O B R A Z Y

po cenach przystępnych poleca:

„PAPIERNIA44 Rzeszów 3-go Maja.
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Dr. Tadeusz Stanisła.,' Grabowsl i
rOIEŁ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w  BRAZYLJI.

Morze polskie a Brazylia.
Jednym  z najpoważniejszych zagadnień pol­

skiej Ligi Morskiej i Kolonialnej jest związanie 
z nią wielotysięcznej rzeszy emigracji polskiej za 
oceanem, systematyczna 1 celowa przez jej z Ligą.

Żeby jednak ten program, obliczony na wiele 
lat wytężonej pracy, mógł być w pełni urzeczy­
wistniony, potrzebne jest należyte uświadomienie 
w tym względzie całego społeczeństwa o zakie- 
sie i trwałości realizowania programu, który ma 
pierwszorzędne znaczenie dla idei państwowej 
odrodzonej Rzeczypospolitej.

Przeszło ćwierćmiljonowa rzesza Polaków, 
względnie obywateli brazylijskich pochodzenia 
polskiego, nie może przepaść dla polskośsi i przy­
szłości Państwa Polskiego. Stanowi ona funda­
ment dla przyszłej wielkiej tu a o w y  „Pclonji Za­
granicznej”, zdrowy i pełen soków żywotnych 
za czyn dla tego kulturalnego amalgamatu pol­
skości rodzimej z polskością obcych ziem, jaki 
winna dać celowa i twórcza współpraca i wy­
miana dóbr naturalnych i wypracowanych pomię­
dzy Macierzą a Kolonjami.

Polacy w Brazylji przedstawiają materjał 
zdrowy, tęgi podatny, a dla haseł Ligi zupełnie 
dostępny. Nie jest on ani liczebnie, ani organi­
zacyjnie zupełnie dostępny. Nie jest on ani licze­
bnie, ani organizacyjnie tak silnym, jak Polonja 
Północna — amerykańsKa, ale też nie jest tak 
politycznie i społecznie zróżniczkowany. Nie jest 
też wystawiony na łatwe wynaradawianie się i 
wchłonięcie przez imponującą „przynajmniej do 
niedawna* swem sogactwem  i potęgą ojczyznę 
Yankesów.

Polacy brazylijscy to  chłopi, szara brać ro l­
nicza, łaKnąca chciwie ziemi, niezmordowana 
w pracy, wytrwała w przedsięwzięciach, uparta 
w samoobronie, przywiązana gc .ąco  do języka, 
wiary i tradycji ojców, całą siłą swego polskiego 
serca. Polacy brazylijscy to nieustraszeni pogiom- 
cy dzikiej puszczy podzwrotnikowej, to kontynu­
atorzy wielkiego dzieła zdobywców hiszpańskich 
i portugalskich, to nieustanni pomnażacze stanu 
posiadania własnego, a więc i Brazylji i Polski, 
to najwytrWalsi pionierzy kultury rolnej tia nie­
zmierzonych ziemiach kontynentu południowo­
amerykańskiego.

Praca na terenie kolonji polskiej w Brazylji 
•p łaca  się i przedstawia poważne widoki powo­
dzenia na przyszłość, korzystnego dla stron obu, 
^0 tak dla Macierzy jak i dla wychodźtwa tak 
dla Polski jak i dla samej Brazylji.

By jednak praca ta mogła dać trwałe owo­

ce uwzględnione być muszą zdaniem moirn na­
stępujące zasadnicze postulaty, do których zre­
alizowania dąży usilnie centrala L'gi Mo skiej 
i Kolonialnej a w czem winny ją wspomagać 
wszystkie okręgi i oddziały prowincjonalne. Do 
postulatów tych zaliczam :

1) Podniesienie poziomu oświaty i szKolnic- 
twa wśród P o lm j '  Brazylijskiej.

2) Pociągnięcie do współudziału w pracy 
gospodarczej polsKiego rolnika, rzemieślnika i 
kupca. Rzecz to jeszcze bardzo trudna wskutek 
braku odpowiedniego przygotowania i aparatu 
handlowego na terenie Brazylji. słabości polskie­
go kupiectwa oraz wieikich trudności komuni­
kacyjnych.

3) Dla ułatwienia tych poczynań i u trw ale­
nia współpracy gospodarczej kolonji z krajem 
ojczystym koniecznem jest stworzenie polskiej 
instytucji bankowej na terenie Brazylji. Przy od- 
powiedniem opanowaniu Draz. rynku zbytu i n a ­
wiązaniu stałej wymiany handlowej 7. Brazylją 
instytucja bankow a mogłaby odegrać poważną 
rolę.

4) W ypracowanie celowego planu em igra . 
cyjno-kolonizacyjnego na terenie Brazylji, o raz 
systematyczne i stopniowe jego realizowanie w zo­
rem Japończyków.

5) Zbudowanie lub zakupienie jednego lub 
dwu statków polskich i uruchomienie własnej 
linji stałej między Gdyhią a Rio de Jane iro  i 
Buenos Aires dla przewozu polskich emigrantów 
i wzajemnej wymiany towarów. Zbieranie skrzęt­
nie, wytrwale i z zapałem grosz do grosza dać 
może w przeciągu paru lat pokaż le sumy, które 
łatwo zamienić na kadłuby nowych statków pol­
skich, prujących słoneczne fale Oceanu Atlantyc­
kiego. One najtrwalej i najsilniej związać potra­
fią Polskę z Brazylją.

Kończąc swe uwagi ape lu ję :
zbierajcie składki na okręt polski do Bra­

zylji. wzbogaćcie polską flotę handlowa, nową 
i pożyteczną jednostką, dopomóżcie, by wychodź­
ca, skoro już musi opuścić ziemię ojczystą, pły­
nął do polskich osiedli r a  polskim statku, po­
dejmijcie inicjatywę, by na Oceanie Atlantyckim 
zatrzepotała w południo - em słońcu biało-czerwo­
na bandera statku polskiego. Zasłużycie się do­
brze Ojczyźnie, Państwu Polskiemu i Polskiemu 
Wychodźtwu.

ZNAKI ZAPYTANIA I LUZY
W NOWEJ KONSTYTUCJI.

Uchwalona w dniu 26 bm. nowa Konstytu­
cja jest tworem niezwyle oryginalnym. Znamiona 
roboty „na kolanie* widoczne są na każdym 
kroku, pozatem zaś niezmiernie charakterystyczne 
są pewne opuszczenia, które w niektórych wy- 
rackach mają charakter świadomych. Podczas 
ow ad senackich pokaże się, które luki nowej 
Konstytucji są przypadkowe, a które celowe — 
w każdym razie warto sobie zdać z nich sprawę. 
Dyskusje dotychczasowe nad projektem pp. Sław­
ka i Cara obracały się głównie na terenie zasad 
ogólnych — teraz przy czytaniu już uchwalonego 
tekstu przedewszystkiem zasługułą na uwagę 
szczegóły.

Coprawda, ze zmienianiem nowej Konsty­
tucji nie będzie takich kłopotów, jak z dotych­
czasową. Świadczy o tern kilka znamiennych 
przyKtadów

1) Zmiana Konstytucji uchwałą zwykłej więk­
szości, bez specjalnego ąuoium , dopuszczalna

dotąd tylko raz na 25 lat, na specjalnem Zgro 
madzeniu Narodowem, obecnie będzie się mogła 
odbywać kiedykolwiek, jeśli tylko tego zażąda 
Prezycient. W Innych wypadkach (inicjatywa S®!" 
mu lub Rządu) do udaremnienia zmiany trzem* 
będzie polewy ustawowej liczby członków jednej 
z izb ustawodawczych. Natomiast Dez zgody P re­
zydenta, jak wyiiika ,z art. 62, Oęda mogły do­
chodzić do skutKu zmiany ustaw zwykłych, ale 
nigdy zmiana Konstytucji.

,2) Dotychczas Prezydent składał przysięgę 
na Konstytucję — w nowym tetłście zupełne 
o tern głucho, chociaż w czasie obrad komisyj­
nych sprawę tę bardzo obszernie rozważano.

3) Dotychczasowi. Konstytucja postanowiła 
(w art. 38), że żadna ustawa nie może stać z.nią 
w sprzeczności lub naruszać jej postanowień — 
w nowej niema takiego postanowienia.

4) Dotychczasowa Konstytucja poprzedzona 
była uroczystem wstępem : „W imię Boga Wszech­
mocnego! My. Naród Polski" itd. W  nowej nie

V. Program w sprawie 
żydowskiej.

(Ciąą dalszy).

2. Program w dziodzinia kulturalno],

W dziedzinie oświatowej stawiamy zasadę 
zupełnego wykluczenia. Żyd nie ma prawa wstępu 
na wyższą uczelnię, ani wogóle do żadnej szkoły  
państwowej, średniej, zawodowej ezy powszech­
nej. Wolno natomiast żydom zakładać szkolnic­
two średnie bez praw. Wszelkie książki, druki, 
czasopisma, wydawane przez żydów, muszą w 
tytule uwidaczniać swe pochodzenie; czasopisma 
polskie nie mogą zatrudniać dziennikarzy i pu­
blicystów — żydów, a żydowskie nie — żydów. 
Żydzi mają zapewnioną wolność kultu religijnego 
w granicach, nie wykraczających poza moral­
ność oraz poszanowanie ludności polskiej. Za­
kazane jest „drutowanie miast*, za wyjątkiem 
dzielnic, wyznaczonych żydom na mieszkanie.

wicielem(ką) ludności rdzennej.

i .  Program w dziodzinio gospodarezoj.

Żydzi posiadają swój własny samorząd go­
spodarczy, obejmujący również zawody wolne 
(izby lekarskie, inżynierskie] i t. p.). Lekarze, 
technicy, architekci i t. d. mają praw o wykony­
wania swej praktyki tylko wśród swoich współ- 
plemieńców.

Ż yd  nie może nabywać ziem i, prowadzić 
lub dzierżawić gospodarstw rolnych. Ciche wspoi 
nictwo będzie karane. Dotychaczs nabyte przez 
żydów dobra ziemskie przechodzą bez odszko­
dowania na własność państwa, na cele reformy 
rolnej. Do prywatnego zakładu przemysłowego, 
lub handlowego żyd; przyjęty może być tylko 
o tyle, o ile*niema bezrobotnych Polaków tego 
samego fachu. Zakłady zatrudniające więcej ży­
dów, niż wynosi procent w państwie (U 0,o) 
płacą specjalny podatek wyrównawczy idący na 
fundusz oświatowy robotników polskich.

M ałżeństwa mieszane są zakazane. Chrzost Lichwa winna być karana cięźkiem więzie­
nie daje koawertycie i jego potomstwu prawa niem. Dla zwalczenia praktykowanej przez ży-
wstępowania w związki małezeńskie z przedsta- dów lichwy ukrytej, poiegjącej na ściąganiu pro-

entów drogą wekslową, przynależni winni być 
pozbawieni prawa postępowania wekslowego, w 
stosunki* ao wystawcy, lub żyranta, obywatela  
polskiego. Wszelki weksel tego] roazaju będzie 
traktowany jako zwykły oblig.

Handel żywym towarem winień być karany 
Śmiercią.

Ubój rytualny bydła musi być zakazany.
Spoczynek niedzielny musi być surowo prze­

strzegany, a jego przekroczenie surowo karane.
Żyd musi mieć wzbronione otrzymywanie,

posiadanie, użytkowanie wszelkiego ordzaju k ou- 
cesyj państwowych (sói, tytoń, spirytus, loterja). 
Żyd nie może być dostawcą do woiska i urzę­
dów państwowych, żyd nie może prowadzić zatf- 
nych zakładów przemysłowych, związanych bez­
pośrednio z zadaniami obrony państwa.

Żydzi winni mieć prawo zamieszkiwania 
jedynie w określonych przez Władze Państwowe 
dzielnicach kraju i rejonach poszczególnych m iast. 
Poza temi miejscowościami żytf nie może posiŁ" 
dać żadnej własności nieruchomej.

Koniec.
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W l u r " r & w i e t l a  o d  d z i ś
* *  i w dnie następne film p. t.

Pod Pręgierzem.

U p r. wyświetla od dziś
J m I C I I I  j  *»■<* i w dnie nLitępne flim  p. t

S. 0. S. Góra lodowa.

M l l 7 0 i i t v i u  w y ś w i e t l a  o d  d z i d  
l T l U ^ r u m  j w dnie następne film p. t.

Jarmark Miiości.

ma tego wstępu zaczyna się nna odrazu od ar­
tykułu 1 -go, te  pańsiwo jest wspólncm dobrem 
wszystkich obywateli itd.

A teraz rozmaite opuszczenia, luki, luzy i 
elastyczności:

5) Każda ustawa musi zawierać przepis, pre- 
cyzujący, od kiedy wchodzi w życie. W nowej 
Konstytucji o tern zapomniano

6. Charakter opuszczenia posiada brak do­
tychczasowego art. 1, gwarantującego wyraźnie, 
że państwo poiskie jest Rzeczypospolitą. Obecnie 
czytamy wprawdzie w tytule rozdziału I: „Rzecz­
pospolita Polska" — ale tylko tyle.

7) Szczególnie uaerzające są zmiany w do­
tychczasowym dziale „Powszechne obowiązki i 
prawa obywatelskie". Zachowano z niego 12 
artykułów (swoją drogą, nie podając nawet, w 
którem miejscu m ają wejść do nowej Konstytu­
cji, pod jakim tytułem i z jaką numeracją;, skre- 
ślono zaś 26 artykułów. Jeden z nich coprawda 
(124, traktujący o zawieszeniu praw obywatel­
skich) wyodrębniono aż w osobny dział, złożony 
z dwu obszernych artykułów (60 i 61), zato po- 
zoi lałe zostały zastąpione ogólnemi tylko wzmian­
kami, jakby mimochodem w artykułach 5 — 8 no­
wej Konstytucji.

a) Mamy zatem gwarancję wolności sumie 
nia i słowa (art. 104 dotychczasowej Konstytucji 
oraz zrzeszeń (art. 108) tylko wyliczone a no­
wym art. 5 bez dotychczasowych bliższych okre­
śleń, a zato z bardzo istotnym dodatkiem, że 
.„granicą tych wolności jesl dobro powszecnne".

b) Podobnie jest z ochroną pracy (dotych­
czasowy art. 102): nowa Konstytucja (art. 8) 
wzmacnia ingerencję państwa, ale przemilcza 
zupełnie sprawę ubezpieczeń spułecznych oraz 
opieki moralnej i rePgijn^j.

c) Ani słówkiem nie wspomina nowa Kon­
stytucja o takich zasadniczych prawach obywa­
telskich, jak : równość wszystkich wobec prawa 
i zniesienie przywilejów (dotychczasowy art. 96), 
niedopuszczalność kar cielesnych (art. 98), nie­

tykalność domu (art. 10C), wolność posiedli nia 
się, wyboru zawodu i przenoszenia własności 
(art. 101), wolność prasy (art. f05)^ nienaruszal­
ność tajemnicy listowej [art. 106], prawo petycji 
[art. 107]. Odpadły także dotychczasowe przepisy
0 prawie obywatela do wynagrodzenia szkouy, 
wyrządzonej mu przez organy władzy państwo­
wej (art. 121), o prawach obywatelskich wojsko­
wych [art. 122] i o n.„używaniu wojska w sto­
sunkach wewnętrznych [art. 123], natomiast w 
nowym artykule 10 powiedziano krótko: „W ra­
zie oporu państwo stosuje środki przymusu".

d) W dziedzinie wyznaniowe; i praw mniej­
szościowych nowa Konstytucja przejęła postano 
wienia dotychczasowej, natomiast co do szkol­
nictwa zatrzymano powszechność nauki [aotychcz. 
art. 118], opuszczono jej bezpłatność [art. 119].

e) Oupadły także przepisy dotychczasowej 
Konstytucji jak postanowienia o obywatelstwie 
polskiem [art 87 i 88], o prawach cudzoziem­
ców [art. 35], o obowiązkach rodziców wobec 
dziec. [art. 34].

7) W  dziale sądownictwa opuszczono takie 
przepisy dotychczasowej Konstytucji: jak jawność 
rozpraw sądowych [art. 82], sądy przysięgłych 
[art. 83], dopuszczalność objęcia urzęau sędzio­
wskiego tylko przez osoby kwalifikowane [arty­
kuł 76], natomiast nowy jest przepis [w art. 50], 
że prezesi sądów mogą być w każdej chwili po­
zbawiani kierownictwa i przenoszeni na stano­
wiska zwykłych sędziów do sądów wyższych.

9) W nowych przepisach o Senacie prze­
widziano nawet tak podrzędne szczegóły, jak np. 
że kto raz został oorany senatorem, zachowuje 
ten tytuł do śmierci i że można być obranym 
ponownie (art. 36). Natomiast nie określono bli­
żej, jak mają wyglądać wybory (to Senatu, czy 
przy nich obowiązuje zasada tajności, bezpośre­
dniości stosunkowości i równości. Nie zastoso­
wano także do senatorów przepisów o nietykal­
ności i odpowiedzialności poselskiej [art. 31 i 32 
nowej Konstytucji] oraz o niedopuszczalności o- 
trzymania korzyści materjalnych od państwa [no­
wy art. 33].

10) Niejasna jest również kwestja sesji se- 
nackicn.

11) Liczebność Senatu jest określona Kon­
stytucją, liczebność Sejmu nie.

12) Nowa Konstytucja nie wspomina ani 
słowem o kontroli wyborów (protesty wyborcze
1 Ich rozstrzyganie).

Moźnaby jeszcze przytoczyć szereg innych 
pytajników lub niejasności, jakie zawiera nowa 
Konstytucja w swej obecnej redakcji. Jesi ona wy­
bitnie nacechowanz duchem dorywczości.

M. Grz.

Trzeźwość obywateli -
koniecznością chwli.

Rodacy! Kryzys gospodarczy klęski alkoho- 
izmu bynajmniej nie usunął. Coraz więcej sp o ­
tyka się ludzi nieszczęśliwych, którzy w kieliszku 
szukają ukojenia,] tak bardzo w rzeczywistości 
złudnego. ,Nie baczy się nato, że alkohol wy­
bacza charaktery, że czyni z ludzi energicznych 

niedołęgów, z obywateli szlachetnych i ofiar­
nych — brutalnych samolubów, z młodzieńców 
utalentowanych, rokujących najpiękniejsze na- 
dzieie — hulaków a nawet złodziei grosza pu­
blicznego, z ludzi czystych obyczajów — rozpu­
stników, że rozsadza u samych podstaw rodzinę, 
tę fundamentalną komórkę społeczną.

Dziś, gdy krociom naszych ziomków patrzy 
w oczy ponure widmo nędzy i głodu, o pomstę 
niebios woła widok nietrzeźwych których szcze­
gólnie^ w miastach naszych jeszcze wciąż jest 
^ak wielu. Czas wielki, by opinja publiczna za­
rzuciła dotychczasową pobłażliwość : uapiętno- 

wała to wstrętne samolubstwo, nazywając zło 
po imieniu. Obywatel polsKl winien szczególnie

w obecnej chwili być patrjotą nie siewem. lecz 
czynem i to czynem życia trzeźwego.i ofiarnego.

Powszechne jest dziś wołanie za odrodze­
niem religijnc-moralnem. Jest ono niezbędnym 
warunkiem pomyślnej przyszłości państwa nasze­
go, warunkiem zmiłowania Bożego nad narodem 
naszym. Lecz tu na pizeszkodzie stoi groźny 
wróg wszelkiej religijności i wszelkiej m oralno­
ści w postaci alkoholizmu. Czyż trudno zrozumieć, 
iż koniecznym środkiem zaradmezym jest trzeź 
wość obywateli ?

Rodacy ! Czas najwyższy ocknąć się z uśpie­
nia i podjąć zdecydowaną walkę o przyszłość 
narodu. Dom rodzinny, szkoła, prasa i organi­
zacje społeczne niechaj wspólnie z W ładzą du­
chowną i świecką podejmą solidną walkę z al­
koholizmem, zaszczepiając w umvsly i serca o- 
bywateli zdrowe zasady. Niechaj opustoszeją 
karczmy, a zapełniają się kościoły, czytelnie i 
świetlice.

P IE C Z Ą T K I  F IRMOWE

TABLI[[ EMALJbWAlE
d o s t a r c z a :

„PAPIERNIA" Rzeszów 3-go Maja.

Niezbędny jest nadal zbiorowy i wytrwały 
wysiłek tych, którzy walkę z alkoholizmem pra - 
gną systematycznie prowadzić i w niej spółdzia- 
łać. Wstępujcie przeto w szeregi organizacji 
przeciwalkoholowych !

Oszczędzajcie na tym najniepotrzebniejszym 
wydatku — a zato wspomóżcie zbawienną akcję 
wyzwolenia narodu, z niewoli nałogu — stałą 
siiładką albo jednorazową daniną. Precz z bez- 
myślnem sobkostw em ! Do walki o lepsze jutro 
P o lsk i!

Zarząd główny P. L. P.

Dlaczego nie lubimy się goliO
Obok walorów umysłu, równie bodaj waż­

nym czynnikiem, w wielu wypadkach decydująco 
oddziaływującym na bieg naszego życia jes* wy­
gląd osobisty. Dodatnio się prezentujący .dyrektor, 
kupiec, czy urzędnik posiada właśnie ten plus, 
korzystnie wyróżniający go od otoczenia i n a­
strajający przyjaźnie tych wszystkich, z którymi 
łączą go stosunki tak towarzyskie, jak i han­
dlowe. Nie ulega wątpliwości, że najwytworniej 
nawet ubrany n.ężczyzna. lecz nieogolony, wy­
wiera wrażenie upuszczenia i zaniedbania, jat 
również i to,, że większość mężczyzn, poddąje 
się operacji gelenia z wielką rezygnacją. D laczego? 
Nigdy bowiem niewiadomo, czy mydło do gole­
nia w danym wypadku użyte nie spowoduje o- 
pierzchn.ęcia i podrażnienia skóry, czy będzie 
pienić się odpowiednio. Polski, firma „Antibu*, 
mająca za sobą duże doświadczenie w tym kie­
runku," wyrabia wyróżniane zaszczytnie mydła 
do golenia w kawałkach i kremie, odznaczając* 
się miłym zapachem i znaczną ekonomią vr i iy  
ciu, oook silnego wydzielania pian} i brąku 
wszelkich nagryzających skó*ę alkalij. Istnieje 
również mydło do golenia w proszku pod nazwij 
Saronoi, Dardzo praktyczne, o tych samych za­
letach Dzięki odpowiedniemu doborowi mydlą 
golenie staje się me męczarnią, lecz przeciwni* 
miłym zabiegiem, korzystnie wpływającym, na 
tak dla nas ważny wygląd zewnętrzny.

K R ONIKA RZESZOWSKA
Zabawą karnawałewą urządza Koło Rodzi­

cielskie, szkoły im. św, Scholastyki w Rzeszo 
wie, w sobotę dnia 10 lutego ł 93^ t. w sad 
Stowarzyszenia „Gwiazda" ul. 3-go Maja 1.. 24 
(naprzeciw Starostwa). Początek o godzinie 8 
wieczór. Nuzyka 17 p. p.

Tydzień Propagandy Trzaźwaści w Rzsnzowio
w r. b. W niedzielę po połuaniu dnia 5 bm. w  
sali Sokoła prelekcja Dra Stan Dziubka z obra­
zami świetlnemi. W niedzielę dnia 11 lutego o 
godz. 17-tej w sali Sokoła odbędzie się „Wieczor­
nica przeciwalkoholowa*. Na program złożą s ię : 
śpiewy, deklamacje, monologi i baśń fantastycz­
na pt. „Zatruty grzyb* w wykonaniu szkoły im. 
św. Jadwigi, opracowaniu p. dyr. Kulpińskiej. 
Szkoły opracowują osobne programy W  czasie 
tygodnia zostanie wyświetlony film przeciwalko­
holowy. Nadto zostanie ogłoszony konkurs na 
prace z dziedziny alkohologji z nagrodami Die- 
niężnemi.

Pa dróż morską w nieznana nazwał Oddzia! 
Rzeszowski Ligi Morskiej i Kolonialne; sw oją 
tegoroczną zabawę karnawałową. Komitet pod 
osobistem kierownictwem Prezesa Oddziału Pana 
Dyrektora M.chalika przy pomocy Komitetu w  
składzie wybitnych i chiubnie znanych ze swej 
pracy wśród Społeczeństwa Rzeszowskiego PP. 
Dyr Kulpińskiej, Podpułkownika W aschka, Ma­
jora Ciepielowskiego, Dyr. Inż. Blautha, Kar :taa* 
Głods i Prok. Starego tadeusza, — zajmuje się 
realizacją orginalnych pomysłów, dających gw a­
rancję żywej i przyjemnej zabawy dla starszych 
tak samo jak dla młodszych licznie oczekiwanych 
gości. Po kilfcaletniej przerwie zobaczymy znowu 
na sali zabawowej kostiumy i maski, lecz bez 
żadnego przymusu, gdyż wobec krótkiego ter­
minu nie można wymagać, aby wszyscy mogli
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sobie sprawić kostiumy, — niemniej zapowiada 
się spora ilość gości w kostiumach, a nawet 
w maskacu, które specjalny komitet będzie ściśle 
kontrolował w osobnej garderobie. Bufet będzie 
zaopatrzony nie tylko w nasze zwyłe lądowe 
przekąski i napoje, lecz również można będzie 
napić się w kombuzie „sztywnego grogu“ jak 
w  tawernie portowej uraczyć się potrawami mor- 
skiemi i marynarskiemu Dwa najlepsze zespoły 
orkiestr wojskowych będą wykonywały najnow­
sze szlagiery i muzykę dostosowaną do imprez
0 których szczegóły podać r.am jeszcze nie 
wolno, aby pozostały niespodziankami i wywo­
ływały u miłych gości tem większe wrażenie. 
Nie ma wątpliwości, że na „Podróż Morską w 
Nieznane" wybierają się wszyscy bywalcy zabaw
1 zadowolenie gości będzie rzeczywiście stu pro­
centowe.

Ostatnia Kolendy. W święto M. fi. Grom ­
nicznej 2. II. na Mszy św. o godz. 11 30 w ko­
ściele garnizonowym, chór kościoła garnizono­
wego i  towarzyszeniem orkiestry 17 p. p. wy­
kona kolendy M aklakiewicza: W żłorne leży, 
Jasna  Panna, Kołysanka Marji Panny, oraz ks. 
W argońskiego : Domini Jezu, Już Cię żegnamy. 
Instrumentacja K. Wójcika.

Konkurs Tjgodnia Propagandy Trzezwośei.
Komitet Tygodnia Propagandy Trzeźwości w Rze­
szowie ogłasza niniejszem konkurs na pisemną 
pracę przeciwalkoholową. Może to być nowela, 
wiersz, monolog, dialog, legenda wierszem lub 
piozą, epizod wzięty z życia, «tórv piętnuje pi­
jaństwo a podkreśla owoce trzeźwości i t. p. 
Za najlepsze prace wyznaczył Komitet TPT. trzy 
nag rody : 30, 20 i 10 zł. Pierwszeństwo w uzy­
skaniu nagrody konkursowej ma katolicka mło­
dzież szkolna, a z pośród niej członkowie ugru­
powań przeciwalkoholowych [Skaut, Bractwo 
Wstrzemięźliwości, Świętych Aniołów Stróżów i 
t. p Prace pisane czytelnie, najlepiej na maszy­
nie. z godłem autora, należy składać do końca 
marca br. do skrzynki pocztowej Biura Prze­
ciwalkoholowego [Starostwo — parter]. Do pra­
cy należy dołączyć w zamkniętej kopercie wła­
ściwe nazwisko autora, jego wyznanie, zawód, 
przynależność do organizacji przeciwalkoholowt j 

. względnie zaświadczenie, że autor jest abstynen­
tem, wreszcie adres a na kopercie godło (pseu­
donim), którem została oznaczona odnośna pra- 
ta .  Sąd konkursowy stanowią złączone Zarządy 
li.iejscowego Koła .Polskiej I igi Przeciwalko­
holowej" i ,Koła Katolików Abstynentów*. Pra­
ce nagrodzone pozostają wyłą zną własnością 
Komitetu. Nienagrodzone prac zwrcca się tylko 
na wyrażee żądanie autora. Komitet zastrzega 
sobie prawo wrazie koniecznej potrzeby dać na­
grodę konkursową w całości jednemu najwybi­
tniejszemu autorowi, ewentnalnie rozdzielić ją 
na więcej niż trzy nagrody wrazie. gayby żadna: 
z prac na pierwszą nagrodę me zasługiwała. Ko­
mitet zastrzega sobie prawo drukowania i t. p. 
prac nagrodzonych iub nieodebranych bez ża­
dnego regresu do daiszego wynagrodzenia.

Kolendy. Poraź ostatni odśpiewa chór semi- 
narjalny pod batutą prof. Ł szewskiego kolendy 
w kuściele paiafjalnym o godzmie 8 3 0  w dniu
2 lutego (Gromniczna). W czasie nabożeństwa 
będzie się zbierać darni na biedne dzieci i ucz­
niów dla T. O. xM

Ze Związku Logjonistaw. W niedzieię, dnia 
28 bm. odbyto się doroczne W. Zebranie człon­
ków Związku oddział Rzeszów, pod sprężystem 
i energicznem przewodnictwem Delegata Okręgu. 
Po załatwieniu spraw bieżących jak sprawozda 
nie Zarządu, kasowe, komisji rewizyjnej i po­
szczególnych referentów uchwalono ustępują nemu 
Zarządowi absolutorjum podkreślając d i.ń  z- 
wój placówki, dzięki wysiłkom całego Z /a >u 
a w szczególności prezesa ppłk. Jęd ry : li s , e- 
go i mjr. Ciepielowskiego przedewszyst <- 
koło zlikwidowania bezrobocia między członkam* 
czetnu wyraz dano burzą oklasków. Po krótkiej 
przerwie przystąpiono do wyborów, których do­
konano prawie jednomyślnie w następującym 
składzie: Prezes: ppłK. Jędrychowski, Zarząd: 
Chmielowiec, Dzieniewicz,('prof. Durek, Dr. Hu­
bert, Kotowicz, pr; f. Mazurkiewicz, prof. Polań­
ski, Kpt. Sygamec, Sieiż. Szrot, Zastępcy: Du­
dzik, Kauiev.sk), Rusin, prof. Ulewicz. Komisia 
rewizyjna: Ślusarczyk, sierź. Wiatr kpt. Żeglicki, 
Zastępcy: Prof. Ślączka, apt. Tułecki. Delegaci 
na Zjazdy do Lwowa i W aiszavy : Sierżt Jeli- 
nek, Malec, prof. Polański, prof. Wróbel. Po 
przedyskutowaniu szeregu zgłoszonych wniosków 
i wystaniu telegramów d > Marszałka Piłsudskie­
go i prezesa Sławka, zamknął przswodniczący 
obrady życząc dalszej owtnn?i pracy, poczem 
zebrani wznieśli okrzyk na cześć Marszałka Pił­
sudskiego i odśpiewali Pierwszą Brygadę.

H sm o w ydaje i redaguje  Komitet.

Ze Lali Sądowej.

Dnia 26 stycznia 1934 tnt. Sad grodzki roz­
patrywał sprawę oskarżyciela prywatnego p. Jana 
TięJowicza, przeciwko p. Mgr. Brzozowiczowi, 
oskarżonemu o to, że ten ostatni w marcu 1933 
udał się do naczelnika Urzędu Skarb. p. Kruż- 
lewskiego i przeciwko oskarżycielowi prywatne­
mu podniósł następujące zarzuty: 1) ze oskar­
życiel prywatny jest wrogo usposobiony do le­
gionistów, czego dowodem było zmuszenie do 
rezygnacji ze służby w Urzędzie Skarb, w Rze­
szowie p. Kaniewskiego legjonisty i usunięcie 
legionisty p, Borysa, — 2) że csKarżyciel pry­
watny tuszuje sprawy, które kolidują z kodeksem 
karnym, a z błahostki robi awantury na cały 
dział egzekucyjny, w następstwie czego urzędnicy 
nie mają do oskarżyciela prywatnego zaufania. 
Oskarżony Mgr, Brzozowicz ofiarował na po­
wyższy akt oskarżenia dowód prawdy i napro­
wadził cały szereg świadków twierdząc, że nie 
działał imieniem własnem, lecz jako delegat zgru­
powanych w kole BBWR. urzędników Urzędu 
Skarb, w Rzeszowie. Powołani pi zez oskarżo 
nego świadkowie mieli być przesłuchani na roz­
prawie dnia 26 stycznia br., lecz r< zprawa ta 
na skutek pertraktacyj ugodowych pomiędzy oskar­
życielem prywatnym i oskarżonym zastała odro­
czona na dzień 23 marca 1934 r. Nadmienić wy 
pada, że osk. prywatny dowiedziawszy się, że 
oskarżony Mgr. Brzozowicz działa* jano dHegst 
miejscowego Koła BBWR. urzędników Urzędu 
Skarb, rozszerzył akt oskarżenia również i prze­
ciwko Mgr. Wojciech 'wi Rusinowi, Bronisławowi 
Jandzie, Ludwikowi Świerczyńskiemu T; dt usz - 
wi Bieniaszewskiemu, Edmundowi Dressler wi, 
Władysławowi Krzeczkowskiemu, Feliksowi Nie­
dzielskiemu i Michałowi Rochositwiczowi, jako, 
że ci działali wspólnie z oskarżonym Mgr, Brzo­
zowiczem. Na skutek powyższego oskarżenia 
również odbyła ś>ę rozprawa dnia 26 stycznia 
br. lecz z tych samych przyczyn co poprzednia 
została odroczona. Poanieść należy, że oskarżo­
ny Mgr. Brzozowicz w obronie swojej nap. owa­
dzi!, że zebranie Kola BBWR. urzędników tut. 
Urzędu Skarhowego na jednem z posiedzeń u- 
cnwaliło skierować ddegację do p. nacz. Kruż- 
lew skiejo, która miała podnieść prze. iwko p. 
Osk. prywatnemu zarzuty objęte aktem oskarżenia 
i na czele tej delegacji postawiono oskarżonego, 
któiy w dobrej wierze aziałając odn śne zarzuty 
podniósł. Jeżeli pertraktacje ugodowe nie dojdą 
do skutku, t > przewód sądowy wykaże, czy pod­
niesione przeciwko oskarżycielowi prywatnemu 
zarzuty są prawdziwe.

Betlejem Polskie Lucjana Rydla odegra III. 
Drużyna Harcerzy uczniów I Państv gimn. przy 
współudziale uczenie Zaw. Szkoły Żeńsk. TSL. 
dnia 2 lutego br. w sali „Sukoła*. Początek o 
godz. 5 o połp.

Tradycyjny Bal z kotyIjonom urządza Dywi­
zyjny Kurs Podchorążych Rezerwy Piechoty 17 
np. w Rzeszowie, pod protektoratem Generała 
Brygady Wieczorkiewicza w salach „Sokoła" w 
Rzeszowie w dniu 1 lutego 1934 roku. Początek 
o godz. 21. Wstęp 2 zł. Strój wieczorowy.

Opłatek. W dniu 28 bm. odbył się opłatek 
Sodalicji Panien. Po przemówieniu P. Prezydent­
ki Żuiińskiej łamano się opłatkiem życząc sobie 
wzajemnie łask duchownych i doczesnych. Opła­
tek zasz zyciły: S 'dalicja  Pań, reprezentowana 
przez WP. Dyr. Ruczkową, Sodalicja Nauczycie­
lek reprezentowana przez WP. Skoczkówn,,. Pod­
czas opłatka wygłoszono liczne przemówienia.

Zabawę Taneczną urządza Koło Rodzicielskie 
szkoły im. Sef. Duchińskiej w Rzeszowie w so­
botę, dnia 3 lutego br. w sali domu Ludowego 
im. Pułk. L'sa-Kuli ui. Kolejowa. Początek o go­
dzinie 20-lej.

Likwidacja 0 0. K. X Według otrzymanych 
przez nas infiumacyj z dniem 1 kwietnia b. r. 
D. O. K. X. m.i ulec likwidacji. Terytorium obej­
m o w a n e  dotąd przez nasze D. O. K. ma być 
fOdz ip lon e  m ędzy K nków . Lwów i W arszawę.

Kawa dla wszystkich i

Ey udostępnić kupno prawdziwej KAWY 
każdemu zniżamy cenę kawy brazylij­
skiej palonej na

Zł 4*20 za 1 kg
SCHPITFR i Spółka Rzeszów, Kościószki 7.

11 1 5 1 1 -1  pr/y ul. Krakowskiej L. 31. do wy- 
w w I lB C I  dzierżawienia lub sprzedania. Tamże 

tanm uh nabvcia oprawne roczniki USTAW O­
DAWSTWA POLSKIEGO.

ł | | * 7 2 f f f  7 0 1 1 1 0  S k lep o w e ,  kaw snrniap0
V I  £ ( | U £ d l l C  restauracyjne zbiorowo 
lub poje. ynczo do nabycia. (Zgłoszeni* w Admi­
nistracji Ziemi Rzeszowskiej).
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P ŚLC1SF. R C Z Y K O W f l  i  Artykuły biurowe i szkolne — papiery listowe — wieczne jj 
M ;  d a w n i e )  J  pióra ,—  atram enty —  tusze —  a lb u m y —  pamiętniki —  | |

= ■■■■■■ kartki widokowe. M

§  Obrazy ręcznie m alowane — obrazki — krzyże — figurki ; 
§} i t. p. dewocjonalja — Oprawa obrazów. 3

I  R Z E S Z Ó W .  3-go M H J H  9. |  T o w a r  S O l l t ln 1 ' 1
|  p o l e o a  5
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C e n y  k o n k u r e n c y j n e

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
pod zasiewy jesienne i na łąki, oraz specjalny nawóz pod kwiaty

■ W  , , V E G E T A M G N “  - p i

WĘGIEL górnośląski i  krajowy 
eeny zniżone

min .

Słoje hermetyczne do konfitur i naczynia 

W i 1 inicy Kółek Rolniczych w Rzeszowie

Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarula Udziałowa w Lzeszowlec


